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NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 


Napad rabunkowy na Bałutach 


był tylko symulacją łaknącej zemsty dziewczyny. 
Pragnęła ona w ten sposób unieszczęśliwić człowieka, który odrzucił jej względy. 


Na jednej z ulic na Bałutach zamie- | jej uczuć panna P. postanowiła symulo-| W tym celu związała sobie głowę i 
szktwała samotnie Stanisława P., robot- | wać napad i skierować podejrzenie w kie-| nogi prześcieradłem. a uprzednio zadra- 
nica fabryczna. runku swej ex-przyjaciółki i jej narze-|snąwszy sobie głowę nożem, wszczęła 

Przed kilkoma tygodniami panna P.| czonego. alarm,.. 
rozeszła się z narzeczonym i wówczas 
ekierowzła swą adorację w kierunku na- 
rzeczonego, swej przyjaciółki, plutonowe- 
go W.P. 

Między rywatkami dochodziło do o- 
strych starć na tem fle, a gdy onegdaj 
przyjaciółka wraz z narzeczonym odwie» 
dził pannę P, wynikła sprzeczka między 
tym niedochodzącym do skutku trójką- 
tem, w wyniku której narzeczeni oświad- 
czyli jej, iż. zrywają z nią wszystkie sto- 
sunki i po hałaśliwej wymianie zdań opu- 
ścili „kawalerkę” panny P, 

, Chcąc zemścić się za zlekceważenie 
| 
Belgja.zabezpieczasięprzed 

konkurencją przemysłu 

francuskiego. 

Speejalna służba felegrafiezna „Expressu“. 

Paryż. 28 sierpnia. 

- Zawarty w swoim między Belgją 
f Francją traktat handlowy został przez 
parlament belgijski odrzueony z 
wodu zbytniego uprzywilejowania w 
m traktacie, a szczególnie dogodnej 
la Francji taryfy celnej. 

BEE der up 

ząd z 
celih W ten pozd 6 wszystkie Ah Skazaniec... 
Belgii wwożone towary francuskie, |szkodzi zdrowiu!... 
które nie są zbyt potrzebne 'dla - prze- | mzzzmwEzTWiÓRZEE WWE 
mmysłu belgijskiego obłożone zostały 
wysokiemi stawkami celnemi. 

Nowa taryfa celna ma wejść w 
łycie z dniem 1 października. 

Francuskie stery przemysłowe czy- 
nią nacisk na H , by Interwenjo- 


Ostatnie życzenie skazanego na śmierć. 


Niet Nie chcę ani wódki, ani papierośów!... To 


Nieudana „operacja“ bankowa 
b. dyrektora banku czesko-gdańsko-wiedeńskiego. 


wał on u rządu belgijskiego w kierun- J OPR Fa 

ku złagodzenia rej Suyty celnej. > 7 ZAL. 
| zek 0. 3 Warszawa, 29 sierpnia, aik, padac „bac b pi Pee ua 
Do banku ontowego zgłosił się ||" Pié sida „czeki tego ban- 
: : ku, które uszczalnie będzie chciał 
Kontrola finansowa niejakt Teodor adnik, oby- realizovat Poniewa? é i jc 
„| przez sk gdański uznać można ża fał 
Austrji. ja a czył do zeolnacji o mi tego |szywe; przedstawienie ich przez Zabrad- 
Speejalna służba telegraficzna „Expressu“ Siaka pe eume NSidalarów nika b ret b ry musiało jego aresztowa- 
Wiedeń, 28 sierpnia. F nie, Takie były dyspozycje z Gdańska i 
Komisja finansowa Ligi Narodów, Dyrek Dyskontowego spraw | bank Dyskontowy wykonał je dzięki do- 
która przybyła tutaj dla zbadania sta- Sali znała za właściwe krogi brej woli Zahradnika, który jakby w tej 
nu gospodarczego Austrji 1 kontroli chwilowe i dyskre 0 | myśli z czekami się zjawił. Policja war- 


szawska otrzymała nadto z Gdańska bar- 
dzo niekorzystną relację o Zahradniku, 


finansów rozpoczęła już swą pracę od-|-. i 
i fira sro i minalną, którą zawiadomiono o przybyciu 
bywają się nanapak pe > odejrzanego czeskiego. Na skutek | tak, że aresztowanie było już tylko do- 


ta l | po [ara caoenoo. 
a 1d gp Aną ni ok tej wiadomości soya się w PRE pełnieniem ostatniego punktu programu 
Austrji ma być wygotowany przez rod wyżeł 50 wyjadniedke ak Cz jego przyjęcia w naszem mieście. 
m, dl c kie dze Naro relkcję pewnych szczegółów uznał za| , Zastanawiającym dla policji był rów- 
- l wskazane aresztować Zahradníka. nież fakt, że Żahradnik przybywszy do 
H. W. Warszawy z mał , wynajął mieszka- 


i Zahradmiik 
sonca do Ga hoko, podac 


J yélnego 
Aty Ty 


żonką 
nie w hotelu Bristol. które A w nowi 
ścili tuż przed realizacją 
czeku. 

Po aresztowaniu „byłego dyrektora” 
Żonę jego odszukano ż załóż 
na dworzec skąd oboje już razem mieli 
wyjechać prawdopodobnie zagranicę. — 


Dalsze zmiany na placów- 
kach zagranicznych. 


kor. „Expressu” telefonuje: 


że w wra cze 


Był on bowiem do nieda 
nomina. | stotnym d ektorem banku  gdańsko- 


czasie zostaną podpisane dalsze 1 hwii j 
- ach zagranicznych, a mia- | ©: lecz w chwili, gdy| Niestety krótki pobyt p. Zahradnika, o- 
cje na placówk rek, dotychacą. zjawił się z czekiem w banku Dyskonto- | piiczon tylko na moment załatwienia 


wym, tytułu dyrektora mógł używać je- 

z dodatkiem „były” yA tylko w o- 
ciach towarzyskich, 

Do banku bowiem Dyskontowego na- 
panra kovii ysk 


ostrzeżenie, że Zahrad- 


„formalności finansowych" przedłuży się, 
jyż sędzia śledczy nakazał go przesłać 
o więzienia, z.” 


> paos aga ” 


Na odgos okrzyków 1 jęków napadnię- 


tej zbiegli się sąsiedzi, którzy podważyli 


okiennicę i tą drogą dostali się do mie- 
szkania. A 


Tu oczom fch przedstawił się „strasz- 


Panna P leżała ną ziemi, z głową i ne: 
gami związanemi prześcięradłem i w ata- 
ku szału biła głową o ścianę. 

Zaalarmowano 1-szy komisarjat po: 
lich, który wszczął przedwstępne śledz- 
wykazało symulację. 

śledztwo w toku, 


Z OO O O NN 


Budżet francuski na rok 
4 - 1925. 
Spocjalna służba telegraficzna „Ezpressu” 
Paryż, 28 sierpnia. 
Przewodniczący komisji finanso- 


wej izby ośwładczyłt wczoraj przedsła- 
wicielom prasy, że budżet na rok 1925 
musł być opracowany na żę: bę zit 
pełnie podstawach. W nowym 
wstawione będą juź sumy należne od 
Niemiec w myśl planu Dawesa, 


udżecie 


Komisja finansowa parlamentu be- 
dzie się starała utrzymać budżet bez 
deficytu. 

Rząd zmuszony będzie poszukać 
sobie nowe źródła dochodu, by 
mógł zniżyć podatki bezpośrednie. — 
Dyskusja nad budżetem rozpocznie się 
niezwłocznie, jednak prace komisji nad 
budżetem będą zakończone dopiero 
w końcu listopada. 

LA, 


Rykow twierdzi że w Resji 
nie będzie głodu. 


Specjalna służba telegraficzna „Exprecsa”, 
Moskwa, 28 sierpnia, 


Na ostatniem posiedzeniu central- 
nego komitetu partji komunistycznej 
Rykow zdawał sprawozdanie 0 stanie 
zasiewów w Rosji. Stwierdził on, iż 
zapasy zboża w Rosji wynoszą obecnie 
2,8 miljardów pudów co zupełnie wy- 
starcza nietylko na wyżywienie Iudro- 
ści lecz będzie można utworzyć rezer- 
wę zbożową, która będzie w odpo- 
wiednim czasie rzucana na rynek cte- 
lem obniżenia cen. 

Rykow ma godzi, że będzie mo 
żra jeszcze na%et wywieść zboże za- 
granicę. X. 


Katastrofa aeroplanowa 
pod Genewą. 


: Paryż, 28 sierpnia. 

Samolot, należący do wschodnio-fram 
cuskiego tow. lotniczego, kursujący na 
przestrzeni Ljon — Genewa (zapalił sią 
w pobliżu Genewy na wysokości 2 ty- 
siące metrów, Przytomny pilot zdołał a- 
parat sprowadzić na ziemię, Nikt z pa« 
sażerów nie odniósł obrażeń, samolot jed- 
nak został doszczętnie zniszczony, 


Su. Z. 


Kresy pod terrorem 
band dywersyjnych, 


Wywiad z wojewodą no- 
wogrodzkim p. Władysła- 
wem Raczkiewiczem. 


Wileńskie „Słowo” podaje wywiad 
z wojewodą nowogrodzkim p, Władysła 
wem Raczkiewiczem,, 

Rozmowa zaczyna się naturalnie od 
akcji dywersyjnej. Pan wojew zwraca 
uwagę na ciejgawe dane, które nam do- 
starcza przewód sądowy nad sprawcami 
zbrodni w Stopcach, 

— „Nasza pozycja wobec ewentual- 
nych krytyk zagranicy — zauważa p. wo 
jew*dą — jest niezwykle silna. Sasia- 
dujemy z państwem, które popiera akcję 
dywersyjną na maszem terytorjum. Stwa 
rza te stosunki wręcz nienormalnie. Po- 
mimo tego złapani bandyci są oddawani 
w ręce sędziów śledczych i w postępowa- 
niu są zachowywane y formalno 
ści przepisane przez prawo, Ale dlate- 
go też, mojem zdaniem należy koniecz- 
nie uwzględnić specjalne nasze położe- 
nie przez nadanie specjalnych pełnomoc- 
nictw"', 

— Województwo nowogrodzkie — 
wtrąciłem — stanowi ze względu na swe 
położenie strategiczne specjlnie pożąda- 
ny objekt dla napa dywersyjnych 
Czy przyczynia się to do zamierania ży- 
cia polskiego? 

- „Bynajmniej. Jak pan wie w nie- 
dzielę odbędzie się wystawa rolnicza w 
Lidzie. Druga taka wystawa na więk- 
szą skałę będzie miała miejsce w Nieś- 
wieżu w ciagu września, Wogóle wstę- 
na znać pracę kulturalną ludności pol- 
skiej. 

— „A jaki jest siosunck wzajemny 
władz polskich i cerkwi mı wosławne:?", 

— „Do hierarchów bardzo poprawny 
Staramy się wzmocnić aut rytet hie*ax- 
chów wobec niższego due! owieństwz i 
ludu. Zauważyliśmy jednak, że zmiana 
kalendarza wywołała pewne zamie a. 
nie na wsi. Rozumie pan — tłomaczy P. 
wojewoda — święto na wsi jest to z'a- 
wisko nietylko religijne, vie i obycza:0- 
we. Np. od Spasa według obyczajów wio- 
skowych można jeść jabłka, Rozumie 
pan jakie w takich warunkach pociąga za 
; skutki przesunięcie kalendarza o 
dni trzydzieści”, 
| — „Pozwoli pan wojewoda, że zapy- 


za goy o kwesję podsekretarjatu stanu 
tem ich przy prezydjum mini- 
strów?”, żem 


m „Osobiście jestem wielkim zwolen 
nikiem tej myśli. Sądzę „że taki podse 
kretarjał stanu powinien mieć jaknajroz- 
leglejsze kompetencje i wnikać w każde 
Dowe.. rozpor: 


, 


KONFERENCJA BENESZA Z MARYN 
KOWICZEM. 
Praga, 28 sierpnia, 

Komunikat wydany po konferencji mt 
nistra Banesza z jugosłowiańskim mini- 
strem spraw zagranicznych Marynkowi- 
czem głosi, że narady stwierdziły całko 
wita zgodność poglądów obu mężów sta- 
au na sprawy, jakie mają być omawiane 
v Genewie, 

W wywiadzie prasowym minister Be 
nesz oświadczył, że ustalono wspólną lin 
ię działania przed forum igi, 

rozmowie z przedstawicielem „Pra 
ger Tageblatt", zaznaczył, że narady w 
Lublinie dotyczyły sprawy rozbrojenia, 
kwestji rosyjskiej, propagandy komuni- 
stycznej i konferencji londyńskiej, 


MORDERCĄ ERZBERGERA W RE- 
KACH POLICJI, 
Budapeszt, 28 sierpnia, 

Przy wczorajszej konfrontacji podej- 
rzanego o morderstwo Erzbergera, Hen- 
ryka Schultzego aljas Foerstera, z Buda 
peszteńskiemi urzędnikami kryminalny- 
mi Dumacherem i Plochem, okazało się, 
że Schulize jest mordercą Erzbergera, 
Schultze starał się podać za obywatela 
rosyjskiego, jednak to oświadczenie oka 
zało. się ialszywem, ponieważ Schuktze 
nie mówii ani słowa po rosyjsku, 


„EXPRESS WIECZORNY” 


i mijonów kobiet praje w Ameryte. 


Wszystkie przedmioty codziennego użytku 
są w St. Zjedn. dziełem rąk kobiecych, 


Ale zato amerykanki są b. mało romantyczne 
ina miłość nie mają czasu. 


z napęczniałemi i posiekanemi 
pracująca przy wyrabłaniu broni i amu- 
nicji, była zwykłem zjawiskiem w czasie 
wojny, ale póżniej poszła w zapomnie- 
nie, a mało ludzi wie o tem, że nie po- 
rzuciła ona zupełnie swej pracy fabrycz- 
nej, lecz prawdopodobnie pracuje w dal- 
szym ciągu przy wyrabianiu narzędzi, słu 
żących do celów pokojowych, w tej sa- 
mej odzieży fabrycznej i na tych samych 
maszynach, przy pomocy których wyra- 
biano, dawniej broń i amunicję, 


Temat ten, poodobno nie nowy, otwie 
ra przed czytelnikiem całą otchłań tych 
wszelkich możliwości u wypadków, ja- 
kie od wieków namnożyła poezja, krymi- 
nalistyka, socjologja, medycyna, historja 
i wszelkie gałęzie wiedzy ludzkiej, 

Nie będziemy ich tutaj zgłębiać jako 
ogólnie znanych i zgłębionych lecz zaj- 
miemy się tu skromniejszym wycinkiem 
istotnych zasług kobiety współczesnej w 
Ameryce, których zestawienie podaje je- 
dro z najświeższych pism tamtejszych. 
Otóż według tej interesującej relacji dzi- 
siejsi mieszkańcy Stanów Zjednoczonych 
zależni są mniej lub więcej od pracy 
przeszło ośmiu milionów kobiet, pracu- 
jących zarobkowo w tym kraju, 

Gdzie spojrzysz, gdzie się obrócisz, 
wszędzie ujrzysz produkty pracy kobiet 
— tak podnosi autor wspomnianego arty- 
kułu, gorący obrońca kobiety pracującej, 


którego możnaby nawet posądzić — że. 


jest kobietą, gdyby nie widoczna rycer- 
skość w gromadzeniu argumentów do po- 
niższej apologji, eo świadczy, o jego płci 
męskiej, 

Otóż, według tego artykułu, kładąc 
się w nocy do łóżka, przykrywasz się 
prześcieradłem, zrobionem przez kobie- 
ty, pracujące w fabrykach tkackich w 
Nowej Anglji, lub w Stanach Południo- 
wych, 

Odzież, jaką wkładasz na siebie ra- 
no, to także produkt pracy kobiecej, wy- 
chodzący z zakładów krawieckich, w któ 
rych kobiety szyją ubrania przy 
pomocy maszyn, robiących od dwóch do 
trzech tysięcy sztychów na minutę, 

Zabierasz się. do śniadania i nie po- 
myślisz na chwilę, że również w znacz- 
nej części zostało przygotowane rękami 
kobiet. Kobiety bowiem pokrajały i za- 
pakowałty boczek, umełły kawę, nasypa- 
ły cukier do pudełek, owinęły chleb w 
papier itp. 

Kobiety pomogły także do zrobienia 
automobilu, którym się chlubisz, a je- 
żeli go nie posiadasz i musisz na piecho- 
tę chodzić do pracy, lub po sprawniki, 
lo obuwie, w którem chodzisz, również 
zależy w pewnej części od pracy kobiet. 


nie wykonuje kobieta będąca tam poważ 
nym czynnikiem przemysłu, co jednakże 
przyczynia się do zaniku u nich tych 
wszystkich doniosłych cech, których kult 
potrzebny im był w dawniejszem į mil- 
szem. zajęciu tj, miłości, 

Wierne jej pozostałe w przeważnej 
części kobiety europejskie starające się 
jeszcze o utrzymanie, swej dotychczaso- 
wej roli królowej serca i myśli ukochane- 
go mężczyzny, 

Oto w Genewie pewna piekna paana, 
wyszła przed rokiem zamąż, za niejakie- 
go p. Possi, Mąż jej, szalenie zazdrosny, 
posądzał ją nieustannie o kokietowanie 
innych mężczyzn, 

Wreszcie p, Possi postanowiła dać 
mężowi swemu dowód miłości i uspokoić 
jego zazdrość, oszpecając się dobrowal- 
nie gryzącym płynem, Oświadczyła ona 
przed sądem, dokąd wpłynęła skarga jej 
matki przeciwko zięciowi, że czyn swój 
spełniła, „ażeby zdobyć szczęście”, 

Innego rodzaju bohaterką walki o mi. 
łość jest panna Felicja S., która onegdaj 
w Krakowie stawała przed sądem oska- 
rżona o to, że 25 listopada 1923 r. na- 
rzeczonemu który ją opuścił, oblała twarz 
kwasem solnym. 

Na rozprawie zjawił się poszkodowa- 
ny wraz ze swą obecną żoną szczęśliwą 
rywałką oskarżonej — atoli do postę- 
powania karnego się nie przyłączył, Sąd 
dał wiarę tłumaczeniu się oskarżonej i 
ustalił, że działała w nadzwyczajnem roz 
drażnieniu oraz, że rzucając słoiczek na 
poszkodowanego nie znała jego zawarto- 
ści. W następstwie rzeczy sąd nie zasą- 


dził S, wedle aktu oskarżenia za zbro-| 


dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, an; za 
lekkie, lecz tylko za przekroczenie z sa», 
431 u. k, t, j, za nieostrożne obchodze- 
nie się ze słołczkiem i wymierzył jej grzy 
wnę w kwocie 50 złotych. 

W ten sposób mężczyźni sądzący s »ra 
wę uczuciową dali wyraz swemu zrozu- 
mieniu „walki kobiety o miłość, _ 


P 

Poręka państwowa 

na listy zastawne 

. 14 » 
i obligacje. 

Warsz. kor. „Expressu" telefonuje: 

Zaapřobowane na ostatniem posiedze 
niu rady ministrów rozporządzenie pre- 
zydenta Rzeczypospolitej upoważnia mi- 
nistra skarbu do udzielania poręki (gwa 
rancji) państwowej do sumy 500 miljn. zł, 
dla następujących zobowiązań: 

1) Zobowiązań tow, kredytowych ziem 
skich i miejskich oraz banków hipotecz- 
nych z tytułu wydawania listów zastaw 
nych, które a) znajdują pokrycie w pierw 
szej połowie wartości przynoszących sta 
ły dochód nieruchomości wiejskich i miej 
skich, na których hipotekę została udzie 
lona pożyczka i ustanowiono prawo za» 
stawu dla tych listów; b) mają oznaczony 
okres umarzania, wzgld. są terminowe i 
c) wydawane są pad nadzorem rządoweni 
zgodnie z warunkami zatwierdzonemi 
przez ministra skarbu dla każdej instytu 
cji emitującej listy zastawne zosobna, 

2) Zobowiązań zapłaty kapitału i od 
setek obligacji wypuszczanych na cele bu 
dowy i początkowego zaopatrzenia linji 
kolejowych normalno - towarowych dla 
użytku publicznego, 

3) Zobowiązań zapłaty kapitału i oda 
setek obligacji wypuszczonych przez cia 
ła samorządowe na budowę nowych i u- 
lepszenie istniejących urządzeń użytecz- 
ności publicznej oraz wznoszenie į rozsze 
rzenie budowli mieszkalnych, 

4) Zobowiązań osób fizycznych i pra« 
wnych zabezpieczonych a), w pierwszej 
połowie szacunku nieruchomości ustalo- 
nego przez komisję rządową i b) zasta 
wem towarów przeznaczonych na wywóz 
do wysokości 50 proc. ceny rynkowej 
tych towarów, 


100,000 DOLARÓW NA BUDOWĘ DQ: 
MU AKADEMICKIEGO, 
Polska Agencja Telęgraficzna. © 
k Warszawa, 28 sierpnia. ra, 
„Dzień Polski“ donosi, że komitet bin 
dowy Domu Akademickiego w Warszas 
wie w imieniu Polonii miasta Detroit w 
stanie Michigan postanowił zebrać de 
lipca 1925 r. 100 tysięcy dolarów. Częśt 
tej sumy, bo Koi ta ydy zje zebri 
na w ciągu u c cy, po prze 
słaniu do Polski, zostanie na za 
kup materjałów budowłańych | 1115 


Arcydzieło sztuki inżynierskiej. 


Stronice książki, którą czytasz, zosta- | 


ły ułożone i zszyte przez kobiety, a także 
cukierki, które zjadasz ze smakiem, są 
przez nie pokryte czekoladą. A 
Każda taka czekoladka została zanu- 
rzona w roztopionym płynie czekolado- 
wym przez kobietę, którą następnie pil- 
nowała, aż wyziębnie i stwardnieje dosta 
tecznie, zrobiła pudełko, w którem eze- 
koladki są zapakowane, zapakowała je 


nalepiła adres firmy, przypilnowsła, by | 


były wysłane do sklepu, w którym je ku- 
piłeś, a prawdopodobnie nawet sprzedała 
je tobie i wydała ci resztę z dolara, 
Papierosy i cygara, które palisz ze 
smakiem po czekoladkach — też są dzie- 
łem kobiety. NAE 508 
Kobieta w mało twarzowym farfuchu 
rękami, 


Słowem wszystko co służy do codzien 


nego użytku w Ameryce prawie wyiącz- 


Olbrzymia tama pod Sańfa Chiara ma Sardynji; spadek 
wód, zamkniętych w dolinie, dostarczyć może 80 miijonów, 
kilowatów energji elektrycznej. i 


w 


-EXPRESS WIECZORNY" 


Przyjaciel zwierząt. 


„Journal“. 


— Mam wrażenle, že twego psa kochasz bardziej: 


niż mnie, 


— | - 


— Zdaje ci się... Psa kocham tak, jak ciebie.,. 


m a 


_Zgrzyty, 


— 3 at 


Upiór literacki. 


Serce ustało, pierś już lodowata, 
Usta zamiłkły, oczy się zawarły, 
Na świecie jeszcze, ale już dla „Swiata“, 
Cóż to za pisarz? Umariy, 
Dziś jest już jednym z „wielkich* długiej serji: 
łożywszy duszę u reklamy znicza, 
o sensacyjnej „Swlata* menażerji 
Użyczył swego oblicza. 
tak niedawno ze złem walczył hardo, 


Zadefń ` 


Mete głupotę, umierając z głodu, 
A „nasi znani“ pluli nań z pogardą, 
"|. Zowłąc go zdrajcą narodu. 
wydawca nie wszedł z nim stósunek, 


Każdy spoglądał nań jak na wielbląda, 
„Swiat“ nawet pragnął jego wizerunek 
Dać w rubryce „Tak wygląda“... 
ecz rychło spostrzegł. że później czy prędzej, 
gnie po drodze zawiłej, choć prostej, 
Ze raczej zginie z swej I... ludzkłej nędzy, 


Niż inni od je 
A gdy zobaczył, że „nie 


go chłosty. 


jest wynikiem 


Mozotów jego, niosących goliznę, : 


| Sylt „Swiata 


zgłosił się doń z karnecikiem. 
I prosił o podobiznę. 


Mistrz z wzgardą splunął... Zgnębiony i blady 
Powodził wzrokiem po przeszłości niebie, 
Rozpacznie cisnął karton ze szuilady. 


Jakgdyb 


rzucił sam sieble, 


Serce ustało, pierś już lodowa, 
Podwoje prasy dlań stoją otworem, 


Na święcie iacr ale już dla „Swiata“, 
mże ten pisarz? — Uplorem. 
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Kwiatki: z bruku wielkomiejskiego. s 


| ©] ta wódłel - 

31 letni murarz Józef Ślachowski bę- 
dąc w stanie nietrez upądł na ulicy 
di ode Botoń otrzymawszy 
r w oiiey ' licowej.. Tae 

Ofiarę alkoholi: dostisësnð do 5-g0 


komisarjatu P. P, gdzie lekarz pogotowia | 
Fine 'z pogoto 


dokonał opa | napojów 
wyskokowych pozostawiając go na miej- 
scu w stanie podehimielonym. 
Kradzięże. 
Przy ulicy Zgierskiej 38 ni kryei 
awcy dostali się do ięsskasikh Szyi 
rydmana i dokonali kradzieży różnych 
rzeczy na sumę 500 zł,. (. Zet, 
Do mieszkania Pauliny Fiseenberg, 
"Główna 45 dostali się przez okno zło- 
dzieje i usiłowali ukraść kołdry, leor 
spłoszeni zbiegli, porzuciwszy: zdobycz. 


Pogryziona przez psa. 


40-letnia handlarka Stanisława Mar- 
czak w podwórzu domu nr. 102 przy ul. 


Brzezińskiej, ioną została przez 
psa. M; Hay st ranę kąsaną prawego | 


padudzia, - 


/podczas bójki otr 


Niegrzeczny koń. 

Dzisiaj o godz. 8.30 w podwórzu domu 
nr. 5f przy ulicy Andrzeja kopnięty zo- 
stał przez konia furman, 35-letni Jan Sta- 
nósiak, uległszy złamaniu prawej ręki. 

Lekarz pogotowia udzielił pomoey po- 

'wanemu. 


'Pijaństwo kwitnie. 


Wezoraj o godz. 1-ej wiecz. w obrębie 
6-go komisarjatu policji państw. na ulicy 


'FKowieńskiej nr. 2 pomiędzy kilkoma o- 


sobnikami, bądącymi w stanie pijanym, 
wynikła bójka. 

"31-letni robotnik Stefan Krakowiak 
ał kilka ran. zada- 
nych ostrem narzędziem. 


"Zawezwany: lekarz pogotowia po u- 


dzieleniu pomocy zwolenńikowi Bachusa, 
odwiózł ofiarę nóżowiectwa w ełąsże cięż 
kim do srpitala Św. Józefa. 


Przy pracy. 
Przy smarowaniu wentylatora 28-let- 
ni kowal Antoni Marciniak uległ złama- 
niu palcy u lewej ręki. . 


Lekarz pogotowia udzielił M. pomo- - 


cy w fabryce przy ulicy Kątnej 12, . 
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Sprawa, októrej milczeć niewolno!... 


Niektóre towarzystwa ubezpieczeniowe 
wypłacają nędzne grosze za wpłaconą 
ongi walutę złotą. 

Rząd winieńntymtowarzystwom ódebrać prawo działania 


Sprawa zwaloryzowania polis ubez- 
pieczeniowych na życie jest dziś palącem 
zagadnieniem, którem się powinny zająć 
czynniki rządowe, tem usilniej, że towa: 
rzystwa ubezpieczeniowe starają się w 0- 
hydny sposób wylkpić z uregulowania cią- 
ye 4: = pawian i proponuje 
wypłatę 2,16 marki za rubla, . 
liczeniu ich na złote, ie 

Jedno z najpoważniejszych towarzystw 
ubezpieczeniowych, działających na tere- 
nie dawnego Królestwa kongresowego 
całkowicie odrzuca dyskusję o zwaloryzo 
waniu tych swych zobowiązań, opierając 
się rzekomo na ustawie z 29 lutego 1920 
roku, która ustala kurs rubla rosyjskiego 
na mk, 2,16 oraz na ustawie 'o zmianie 
ustroju pieniężnego, zapominając, iż w 
międzyczasie weszła w życie ustawa o wa 
loryzacji zobowiązań. ~ 

Towarzystwo to w liście do jednego z 
ubezpieczonych, który zwrócił się do cen 
trali paryskiej tego towarzystwa z zapy- 
tamiem, jak się przedstawia sprawa wy- 
płaty jego polisy na sumę 3000 rubli, któ- 
ra płatna była już w roku 1915, z bez- 
względnym cynizmem stara się wytłóma- 
czyć swe stanowisko rzekomo prawnemi 
argumentami, 

List ten w przekładzie brzmi, jak na: 
stępuje: 


Paniel 

Mamy zaszczyt potwierdzić odbiór 
Pańskiego listu z dn. 11 b. m. 

Polisa Pańska za Nr... podpisana 


w dawnej naszej ajenturze w Łodzi znaj 
duje się właśnie w naszym portfelu po- 
lisowym, a o; żew» się na ruble bez ja- 
kiejkolwiek w* -=.nki o monecie w zło- 
cie lub też & „aiá kolwiek monecie, 

Rząd polski mocą wydanej w dn. 29 
futego 1920 ustawy, zarządził przeli. 
czenie zobowiązań w rublach na marki 
polskie według stałego kursy po 2,16 

mp. za 100 rgh p 


| 


. Następnie mocą rozporządzenia z 17 
lutego 1924 r, waluta markowa zosta- 
ła zniesiona i zastąpiona przez złotową 
(słoty wartości 1800000 mkp.). 

askutek tych różnych przeracho- 

wań i kompletnej deprecjacji marki pol- 

skiej, posiada polisa pańska tak mini- 

malną wartość w złotych, że wskazywać 
na to uważamy za rzecz zbędną, 

Dla wiadomości Pańskiej zwracamy 
uwagę na fakt, iż fundusze nasze, które 
posiadaliśmy w Polsce dla uregulowa- 
nia naszych zobowiązań, zostały prze- 
rachowane na wyżej wskazanych zasa- 


c 

Racz Pan przyjąć wyrazy szacunku itd, 

Dyrektor: 
, (podpis nieczytelny). 

Cynizm z jakim towarzystwo to stwier 
dza fakt, iż polisa posiadająca wartość no- 
minalną 3 tysięcy rubli złotych, a więc 
13,300 złotych przedstawia według inter- 
pretacji ustaw tych panów wartość poni. 
żej dwóch trzecich grosza jest istotnie 
bezprzykładna i zasługuje na bezwzględne 
napiętnowanie, 

Towarzystwo tłómaczy się, iż i jego 
zobowiązania zostały w ten sposób prze- 
liczone jest albo świadom fałszem, 
gdyż w Polsce nastąpiła waloryzacja zo- 

owiązań prywatno-prawnych, albo też 

stało się to skutkiem niedbalstwa towa- 
rzystwa zą co ubezpieczeni nie mogą od- 
powiadaćl 

Sprawą tą winny się zająć czynniki 
rządowe, jest to bowiem gra o wielką 
stawkę, a przegranie zaciąży przeważnie 
na sferach pracujących, zubożonych nie- 
zmiernie w czasie wojny, które stawki u- 
bezpieczeniowe płaciły odejmując sobie 
nieraz kęs od ust, 

Jeżeli pod presją czynników rządo- 


«wych towarzystwo nie zmieni swego sta- 


nowiska, winno mu być jako niewykonu- 

jącemu swych zobowiązań „odebrane pra- 

wo działania na terenie Rzecz ospolitej 
Wac, Pol, 


W tii mnie ia tnli OMTĄDYJ Tok 


i dlatego, zapewne, są najgorsze pod słońcem, 


Od kilkunastu tygodni ulice polskiego 
Manchesteru zarówno jezdnie jak i chod- 
niki — zarzucane są zupełnie stertami ka 
mieni i kostki brukowej, worami cementu 
i beczkami smoły, stosami starego żela- 
ziwa i drutu, 

Ulice te wyglądają zupełnie, jak zauł- 
ki małego miasteczka Pikutkowa czy 
Psiej Wólki, a komunikacja na tych „ar- 
terjach komunikacyjnych” jest mocno t- 
trudniona, jeżeli nie wręcz niemożliwa. 

Ponieważ miasta nasze pod względem 
zdrowotnym wiele pozostawia do życze- 
niar więc powiększa to w znacznym stop. 


{niu antisanitarny stan Łodzi, 


Trzeba bowiem stwierdzić, że napra- 
wa bruków stała się już poprostu przy- 
stowioną zabawką magistratu: ręparacja 
tych bruków trwa zazwyczaj okrągły rok, 
a pomimo to bruki nasze mają w całej 
Polsce swą ustaloną dość smutną sławę, 

W pierwszym rzędzie lichy materjał 
i niedbała robota powoduje ciągłe repa- 


racje, a następnie prace te prowadzone 
są w sposób mieracjonalny, tak, że główne 
arterje komunikacyjne ciągle są zamknię- 
te i rozkopane, co nie działa bynajmniej 
dodatnio na wygląd estetyczny naszegc 
grodu. 

Ponieważ zaś ostatnio i KEE. przy- 
stąpiła do gruntownego remontu prze- 
wodników i szyn, a magistrat nic nie u- 
czynił, by sprawę tę uregulować w spo- 
sób należyty, przeto stan rozkopania na- 
szego miasta nie pozostawia nic do ży- 
czenia i pod tymm względem przedstawia 
się ono poprostu rozkosznie, 

To też czas już wielki, by w związku 
z rozbudową miasta i rozbudową linji 
tramwajowych — magistrat przystąpił, 
z porozumieniu z komisarjatem rządu de 
rozwiązania „kwestji bruków”. 

Za tem mogłoby pójść pomyślne za- 
łatwienie regulacji ruchu ulicznego, który 
w Łodzi, największem mieście Polski, jest 
zupełnie nieunormowany, w LR 


Ogłoszenia czy telefóny. 


Kiedyż, nareszcie, doczekamy przyzwoitego spisu 
abonentów sieci telefonicznej?... 


. Od czterech miesięcy zarząd telefo- 
nów zapowiada wydanie spisu telefonów 
łódzkich, którego brak daje się dotkliwie 
odczuwać unicestwiając nawet częściowo 
wartość połączenia telefonicznego. 

Spis z r. 1923 pomijając skandaliczną 
jego redakcję, niezliczoną ilość błędów i 
wadliwy układ zawiera zaledwie dwie 
trzecie Fietz z aparatów telefo- 
nicznych, których iczba przekrącza o- 
becnie trzy tysiące. 

Jak twierdzą wtajemniczeni, opóźnie- 
mie wydania spisu spowodowane zostało 


słabym napływem ogłoszeń do spisu tego, 
na zysk których zarząd liczył przy wstrzy 
maniu wydawnictw prywatnych. 

Jak gdyby na ironję istnieje wydany 
w roku 1924 spie w... kolejności numera- 
wej, korzystanie z którego jest niemożli- 
we, 

Ta drobna napozór sprawa charakte« 
ryzuje dosadnie gospodarkę łódzkiego za- 
rządu P,A.S,T., który tę instytucję uży» 
teczności publicznej przetwarza w krami! 
zarobkowya —u— 
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Gdy żony wracają z letnisk!... 


Filozoficzne rozważania „siomianego' wdowca. 


Żony powracają z letniski  Wszyst- 
kiemi drogami i szosami ciągną ku miastu 
wozy ładowne w sprzęty domowe i statki 
kuchenne, a na ulicach, prowadzących 
do dworców kolejowych, widać sznury 
dorożek z kuframi 1 tobołami, z kobieta- 
mi i dziećmi, Wszystko to opalone, za- 
kurzone, roześmiane, rozkrzyczane,. Oj- 
cowie rodzin jeśli nie przesiadują na 
szczycie naładowanej „furmanki”, spę- 
dzają długie godziny na kolei w oczeki- 
waniu pociągu tub bagażu 

Ciężkie to chwile dla małżonka, gdy 
kończy się lato i gdy jego połowica uzna 
ła, że już ma dość wywczasów na świe- 
żem powietrzu Biegania, kłopotów i 
ambarasów jest ponad strawność prze- 
ciętnego człowieka, Spokojne i pach- 
nące świeżą farbą mieszkanko, napełnia 
się naraz rwetesem i krzykiem, Wszy- 
stko, oo przez długie miesiące stało w 
spokdju Ln w kurn, naraz zostaje ru- 
szone, oczyszczone i wprowadzone w wir 
życia domowego, Wszystko co dotąd 
wydawało. się milet, zaciszne I przytul- 
me, naraz staję się odstręczające przy- 
kre i wrzaskliwę, Zdaje elę wprost że 
to jakaś inną, obca rodzina wtargnęła do 
mieszkania ł rządzi stę w niem fak szara 
gęś, Ø utęsknieniem wspomina małżo- 
nek te chwile, gdy nie nie zakłóciło spo- 
koju domowego ogytska: ani zacna poło: 


Najwyższy pomnik na 
świecie 


będzie mięć Krzyszto? 
Kolumb. 


Prasa nowojorsica 
szony od 10. lat projekt olbrzymiego pom- 
nika dla Krzysztoła Kolumba, 
dla uczczenia jego wielidego 
stanąć w San Domingo. Plan tego 


ka-olbrzyma, gdyż ektowany w 
ni ch ch, opracowali ars. 
chitekci Ouflltam $ nadaje mu 
kształt wiefictego obeliska, a na ezczycie | 
ma być umieszczone wieczne śwłatło, — 
Wysokość pomnika wynosiłaby 1,080 stóp 
czyli o 130 włęcej, niż w 
świecie bu wieża Eiffla we Francji. 
Koszt l y prze 


który da 


a ma 


wica nie beształa służącej, ani Zdzisio 
nie jeżdził na krześle po pokoju, ani 
Dziunia nie usypia lałki w kołysce na 
ciężkich biegunach. Cały ten zbyteczny 
rozgwar i hałas razi pana domu i napro- 
wadza ma smutne refleksje: 

— Czy oni się zmienili, czy też ja sta 
łem się bardziej nerwowym wskutek 
przejść stagnacyjnych? 

Zapewniam Cię, panie mężu, że nikt 
stę nie zmienił, ami ty, ani twoje ro- 
dzeństwof A to, co się w tobie dzieje 
wynika stąd, że odwykłeś od twej żony 
t od swych dzieci, że w trakcie słomia- 
nego wdowieństwa żyłeś nieco innym ży- 
ciem, zmieniłeś łego tryb t radykalnie 
zrełormowałeś porządek zajęć codzien- 
nych. 

Teraz musisz zerwać zę wszystkiem, 
do czego cię przyzwyczaił niejako ka- 
walerski żywot, Musisz znów stać się 
pokkormym mężem swej żony, i wyrozu- 
miałym ojoem swych dzieci. W ciągu 


min dymi w kuchni; sufit w salonie |bawiła, ile się nałańczyła wyjeździła ł 
przecieka; żona nie ma jesiennego kostiu | wyłlirtowała, Z powłóczystych jej spoj- 
mu ani kapelusza; dzieci zdarły obuwie. |rzeń w stronę owego „malinowego” mło 
Wszystkiemu trzeba zaradzić, na wszy-|dziana, zrozumiałem, że większość tych 
stko trzeba znaleźć sposób, a przede- |rozkosznych chwil właśnie jemu zaw» 
wszystkiem — pieniądze, . A o pieniądze | dzięcza. Było mi bardzo głupio, gdy ści. 


coraz trudniej w Łodzi; stagnacja jak- 
„ej wyniosła je z portięlu i portmone- 
t 


To też biedny pan mąż lata jak koń 
dorożkarski z cukierni do cukierni, od 
przyjaciela do przyjaciela, tam pożycza, 
tu dyskontuje, aby mieć choć na dzisiej- 


sze wydatki, aby jako tako związać ko- 


niec z końcem, 

Trzeba dzieci zapisać do szkoły — 
wpis olbrzymi, wprost rujnujący; trzeba 
pomyśleć ł o sobie: palto zdarte, kama- 
sze do niczegoj a panowie szewcy i kraw 
cy święcą zwycięskie rekordy w podbi- 
jamiiu cen 1 zdzierają z człowieka skórę., 


póż si ly] 
Żony powracają z letniski Moja Żona 


paru dni nauczysz się znostó największy |też wróciła, Wczoraj właśnie wysiadła 


hałas 1 najstraszniejsze orgje zabaw dzie 
cięcych. Zapomnisz o błogich chwilach 
walkacji i cierpliwie pchać będziesz ży- 
ciową troskę: do której cię przykuło 
Przeznączenie.,, 


"= 
Żony RAA z lefnisk| Me? no- 
wych trosk, wachodów i wydatków! Ko- 


z wagonu 2-ej klasy na dworcu Fabrycze 
mym, Nie wysiadła sama. Towarzyszyło 
jej dwoje moich dzieci, służąca Ł.. jakiś 
wyelegantowany człowiek, 

Przedstawiła mi go. Jest to niejaki 


skałem mu serdecznie rękę i dziękowa» 
łem za... „opiekę”, s 
— Niema za col — odrzekł z przejkoa 
naniem, at 
W duszy przyznatem mu rację, “^, 
Żona moja długo żegnała się z panem 
S. i prosiła, aby o nas nie zapominał, aby, 


nie bawił się w konwenanse i odwiedzał 
nas jaknajczęściej, 


—Bezwzględnie skorzystam z zapros 

Czułem, że mówi prawdę. 

Gdyśmy wrócili do domu długo jeszcze 
opowiadała mi żona o sympatyczności, 
dowcipie, towarzyskości, mądrości wys 


chowaniu, obejściu, szlachetności, bogacs 
twłe, hojności, zdolnościach, zręcznoś 


Zazdrościłem mu w duszy wszystkich 


tych zalet. Ale przedewszystkiem za- 
zdrościłem mu tego, że udał się samotnie 


do swego kawalerskiego mieszkania, 


p. S$, złoty młodzieniec z Malinowej Sali, | gdzie mu ani żona nie siedzi na karku, 


Opowłedziała mi na wstępie jak rozkosz 
nie przepędziła lato, żak wspaniale £ 


Jest te poglądem błędnym i godnym 
wygwizdania, jak wszystkie feljetony me- 
go kolegi redakcyjnego, że wolny naród 
poetycki, czy malarski, jest zawsze bied- 

ao oda Po täck 

6 czasem w: po wszystkic 
kątach domu, lecz nikt z tego bractwa 


cjalnej krypcie spocz szczątki wiel-|nie posiada sztuki oszczędzania i wiel- 
kiego odkr , które dw geh kiej kpa nie przywiązuje do dochodów 
się w. podstenioch ląch katedry w c ść 

i | F: AF ndel czy rzemiosło hafńbiło niegdyś 


- y 
Dy | 
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Stulecie kolei. 


W 1925 roku odbędzie się w Londy- 
nie międzynarodowy kongres kolejarzy, 
a przy tej sposobności uczczona ma być 
rocznica powstania pierwszej linji kole- 
owej. ; i 

Wprawdzie o dwadzieścia fat wcze- 
śniej istniała już droga szynowa pomię- 
dzy Wandsworthem a Coonydonem, na 
drodze tej jednak wozy, umieszczone na 
szynach, ciągnione były przez konie. 

Dopiero w 1825 roku, gdy zbudowano 
podobną drogę pomiędzy Stocktonem a 
Darlingtonem, Jerzy Stephenson zapro- 
ponował użycie na tej linji, zamiast koni, 
maszyny, która właśnie wykończył, Ofer 
tę tą przyjęto i w ten sposób lińja Stock- 
ton — Darlington stała się pierwszą dra- 
gą szynową, obsługiwaną mechanicznie, 

Na pamiątkę tego odsłonięta będzie 
ha Bridde road w Stockton, w miejscu, 
gdzie sprzedawano niegdyś pierwsze bi- 
lety kolejowe, tablica pamiątkowa, w 
Rarlinstonie zaś urządzona ma być wy- 
stawa, uoczniająca rozwój kolejnictwa 
w ciągu stulecia, Wystawa ta obejmie 
lokomotywy wagony, szyny, i inne prze- 
dmioty kolejowe, używane od chwili po- 
wstanią pie-wszej linji kolejowej, 
NGZDZYŚ| EDT APM: ci 
czytajcie 


„REPUBLIKE“. 


{polskiego szlachcica, — hańbi też 


Fötacyy oczami, które m 


siaj 
jedyną prawdziwą szlachtę, jaka pozosta- 
ła, bractwo appolinowe, dlatego też chu- 
de okresy egipskie wypadają co dni słe- 
dem, zamiast co siedem lat, 

Zresztą — mój Bożel — czy jest coś 
milszego nad biedę?,. 

Nie o tej myślę, co jest kn ię słodu 
ą zabić, 
"Mówię o nędzy filozoficznej, biedzie 
dostojnej, dumnej i rozpartej w swoim po 
wozie, co ptzypomina karawan, o nędzy, 
przyjaciółce wolnego ludu 

Kto pojmie tej dostojności, ten poj- 
mie słuszne i głębokie oburzenie łajda- 
ckiego kapitalisty na widok malarza, któ 
ry ma całe buty i nie daj Boże, nosi rę- 
kawiczki! 

Jest to buwiem widok niepojęty 1 fakt 
przewrotowy, . 

Jak ma być dobrze na świecie, kie- 
dy poeta przywdział futro? Co to może 
być za poeta, — — — 

W tym kierunku tradycja ma swoje 
głębokie przekonanie. 

Stąd też pochodzi dziwna nieśmiałość 
wszystkich wielkich ludzi, którzy wszedł 
szy w tłum, przysłojnie odziani, wstydzą 
się swego stroju, jakby był kradziony! 

I znowu tak samo jak wczoraj do 
słów wyżeq przytoczonych, a ujętych w 
cudzysłów ze względu na to, że pocho- 
dzą z głowy. najcenniejszego (a nie naj- 
ciemniejszego, jak wczoraj mylnie wy- 
drukowano!) spółczesnego powieściopisa 
rza polskiego, dodam nie wiele, 


JĘDOWE 


Nie wiem, jak to nazwać... 


Pewien Żebrak jakkolwiek nie był po- 
etą został zatrzymany przez policjanta, 
albowiem nosił na ręku nowy garnitur, 
co wzbudziło podejrzenie w. po. cie, 


Zatrzymany przyznał się odrazu do 
kradzieży, À 


Sąd skazał 3 wi ły, obliczane są na 10 miljonów 
4 azał go na ty ry r € 


ani dziecł nie wrzoesosą nad głową. 
Jot 


Oszust, który założył 140 
banków. 


W Londynie rozpoczął się sensacyjny, 
roces ciwko ctorowi „Mexican 
ational Banking Cie" Johnowi Decay. 


Dyrektor jest poprostu genialnym o- 


| szustem zawodowym, 


Proces jego stanowi rekord światowy 
w dziedzinie spraw "-*zusta. Decay ma 
na sumieniu 1000 : >eniewierzeń i fał- 
szerstw, 
procesu, które musiano sprowae 
dzić z ryki, ledwie pomieściły się w 
=: czy wielkich skrzyniach okręgor 
wyć 
Akt oskarżenia liczy 350 stron drobe 
nego maszynowego pisma, Oszust zało- 
żył w Ameryce nie mniej jak 140 banków, 
Szkody, jąkie jego „operacje dzi: 


rów, 


Międzynarodówka dziecięca w Rosji. 


Organizowane są w stowarzyszenia 6-letnie dzieci. 


Belszewicy rozpoczynają agitację ko- 
munistyczną od niemowląt, Prowadzą 
ja w specjalais przystosowany sposób w 
domach "dziecięcych, Wychowują dzieci 
w świadomości, że komuniści są naji 
Szymi ludźmi i szczepią nienawiść 
wszystkiego co jest poza bolszewizmem, 

Dzieci od lat 6 organizowane są już 
w stowarzyszenia. Nie byłoby w tem o- 
statecznie nic złego, y nie wciąganó 
dzieci do polityki i gdyby od dzieciństwa 
nie zatruwano ich dusz jadem bolszewiz- 
mu, Po Międzynarodówce komunistycz- 
nej robotników utworzono w Moskwie 
Międzynarodówkę młodzieży. Ma ona 
jeszcze rację istnienia o tyle, że związki 
młodzieży komunistycznej istnieją we 
wszystkich niemal państwach, przeważ- 
nie nielegalnie, gdyż są właściwie tylko 
ekspozyturami związku. moskiewskiego. 


Szał agitacyjny sowiecki prowadzi 
obecnie do utworzenia międzynarodów- 
ki dziecięcej, W końcu lipca na kongre- 
sie młodzieży komunistycznej w Mos- 
kwie wystąpił z mową 10-letni chłop- 
czyk Dima. W mowie swej protestował 
przeciw „burżuazji chińskiej, która w 
Charbinie rozegnała komunistyczną de- 
mokrację, 

Teraz znów ogłoszono w całem S, S, 
S. R. międzynarodowy tydzień dziecię- 


cy. Trwać on będzie od 31 sierpnia do 61 ki tego Rosja « 


ydy fakcie ne ep młodzi ń 
yć międzynarodo ień m eńczy. 
Zarówno tydzi ibA, 

młodzieńczy, odbędą się pod hasłem „wal 
ki z militaryzmem i przygotowaniem 
burżuazji do nowych wojen, wzmocnie- 
nie organizacji proletarjackich i zdoby: 
cie mas", 

Oprócz haseł powyższych Centralny 
Komitet Związku młodzieży komunisty» ; 
cznej wysunął następujące 4 hasła: 

1) Dzieci proletarjatu S.5.S.R. — są . 
braćmi dzieci proletarjatu całego świa- 
ta, 

. 2) Pionierzy S.S:S.R, poszerzają swój + 
front na wsi i wzmacniają  „smyczkę' 
miasta i wsi. 


3) Dzieci proletarjatu — do  szere« 
gów pionerskich. 

4) Dzieci S.S.S.R. — na pomoc siero- 
tom, 


Obok więc wskazanego budzenia w 
dzieciach instynktu społecznego np. po- 


czucia pomocy sierotom, 6-cio letnim 
bachorom tłumaczy się coś o militaryz- 
mie, burżuazji, walce przeciw niej idt. 


Wciąga się dzieci w sferę nie zorzumia« 
łych dla niej jeszcze zagadnień — i uczy 
jak katechizm pierwszych formuł sowied 
kich, Jednem słowem  ogłupia się je w 
szale agitacyjnym, od dzieciństwa. Skut- 
długo będzie odczuwać. 


pn 


O czem się filozofom nie Śniło!... 


Papierowe órgany. — Ważna wiadomość dla doroż- 
karzy. — Najnowszy sposób otrzymania radjum. — 


„EXPRESS WIECZORNY" 


— Stroma 8. 


Ludożercze drzewo, 


Fantastyczne twierdzenia amerykańskiego botanika, 


Jak się bada wartość samochodu? — Czem się zaba- 
„wiają małżonki Zulusów? 


W Ameryce oddawna używają masy 
papierowej zamiast. szkła „metali, hzewa 
ale nikomu nie przyszło tam jeszcze do 
głowy zrobić z masy papierowej... rury 
do Grganów. Pierwszy wpadł na ien po- 
mysł uczony chemik włoski, ksiądz Gio- 
vanni Crespi Rigguso. W kościelz Inco- 
ronata w Medjolanie są organy, w któ- 
rych wszystkie rury w ilości 1400 zro- 
bione są z tego materjału, Podobno ma- 
ją dźwięk zupełnie czysty i metaliczny. 


** "ki 
v% 


W. ostatnich czassch poczyniono cie- 
kawe próby z esencjami różnych owoców 
jak cytryny, mandarynki oraz z esencją 
werweny. W Stanach Zjednoczonych 
stwierdzono, że użycie tych esencji w od 
powiedniej ilości wpływa na hystrość 
wzroku, Ale najciekawszym jest fakt, że 
zwitek waty, na który;puszczono kroplę 
esencji cytrynowej, włożony w nozdra 
końskie, powoduje większą wydatność 
pracy, a mniejsze zmęczenie, Jeśli ten 
eksperyment zostanie zaakceptowany 
przez dorożkarzy warszawskich, to być 
może, że zamiast napiwku, zadowolnią 
się od gościa jedną cytryną czy manda- 

i ** 

Oddawna zauważono, że niektóre źró- 
dła mineralne są radjoaktywne. We Fran 
cji słyną z tych własności miejsca kąpie- 
lowe także jak Bagneres de Bigore w 
Pirenejach oraz Daxsi Saubuse, na pos 
brzeżu gaskońskiem między Bordeaux a 
Bayonną, W 3 

W Niemczech najsłynniejszym źród- 
łem radjoaktywnem szczyci się Kreuz- 
nach nad rzeką Nahe, głośne ze swych 
własności leczniczych już w połowie 18- 
go wieku, Żródła radjoaktywne nasycone 
są. elektrycznością ujemną lub, dodatnią. 

„W pierwszym, wypadku działają sku- 
tecznie w chorobach nerwowych, w dru- 
gim w dolegliwościach naczyń krwiono- 
śnych i mięśni. Ostatnie analizy wykaza- 
ły w źródłach w Kreuznach zawartość 


chodzącą do 2,18 miligramów na minutę 
na 10 litrów wody. 

+*+ 
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W Europie kupuje się przeważnie sa- 
mochody na podstawie opinii, jaką sobie 
wyrobiły poszczególne fabryki, Jeden ma 
przekonanie do maszyn angielskich, inny 
do włoskich. Ten wierzy tylko w His- 
pano-Suize, tamten w Mercedesa, ` Dla 
Poe szczytem doskonałości jest Rolls 

oyce, dla drugiego Fiat. Ten nie uznaje 
jak Forda, inny twierdzi, że Citroen jest 
lepszy, 

W Ameryce obecnie można się prze- 
konać dowodnie, co który wóz napraw- 
dę jest wart, Wystarczy przyjechać do 
biura sprawdzania wag i miar, aby się 
przekonać o dobroci maszyny poddanej 
najściślejszemu egzaminowi, d 

Egzamin polega na tem, że na samo- 
chód zakłada: się kilkanaście najrozma- 
itszych aparatów, któresię odpowiednio 
łączy z poszczególnem;i częściami maszy- 
ny, Podczas jazdy aparaty te zaznaczają 
automatycznie działalność wszystkich 
części wozu, szybkość, tarcie, zużywanie 
benzyny i smaru etc, Niema ani jednej 
funkcji zasadniczej maszyny, któraby do- 
kładnie nie została zanotowana, Po ta- 
kim egzaminie można dopiero napraw- 
dę wyrobić sobie zdanie o istotnej war- 
tości samochodu. 

* 

Naiwnej Europie ciągle się zdaje, że 
w głębi Afryki upływa czas tamtejszym 
obywatelom tylko na spaniu oraz. prze- 
myśliwaniu, skąd na wieczór dostać do 
kotła nowego misjonarza i w jakiej go 
zjeść przyprawie. 


Zamało sobie zdajemy sprawy, że i|' 


Afryka się cywylizuje. 
fotogr 


Leży właśnie Rz 
przedstawiająca dwłe Żony naczel 
wioski zuluskiej grające w ping-pong, cze 
mu przypatrują się trzy inne małżonki pa 
na wójta. 


Amerykański podróżnik i uczony, dr.| ofiary ludzi straszliwemu drzewu. 


Salomon Osborn, ogłosił niedawno spra- 
wozdanie z podróży p. t. „Madagaskar. 
kraj ludożerczego drzewa”. 


Osborn zwiedził dokładnie cały Ma-| głod 


dagaskar i wszędzie spotykał się z krą- 
żącą wśród tuziemców legendą o istnie- 
niu na wyspie drzew, żywiących się ludz- 
kiem mięsem. 

Wprawdzie amerykański podróżnik 
stwierdza, że sam talkiego ludożerczego 
drzewa nie widział, niemniej liczni misjo- 
narze, których się w tej kwestii informo- 
wał — oświadczyli mu, że na Madaga- 
skarze istotnie znajdują się tego rodzaju 
drzewa. Cuda natury — oświadczają mí- 
sjonatze — są ne, a jeżeli 
i > N, zwabiaiące 
owady w pułapkę, aby je pożreć — to 
dlaczegóż wykluczać ko da M ew, 
pożerających ludzi, 

W londyńskim botanicznym ogrodzie 


Niektóre szczepy czczą ludożercze 
drzewo jako bóstwo i dlatego troszczą się 
o to by ów potwór-drzewo nie cierpiało 


11, 
Stosownie do inłormacji azamieszczo. 
nych w liście Lichego — drzewo to po- 
siada cztery olbrzymie czteromętrowe 
liście, sięgające od wierzchołka drzewa 
aż do ziemi. Te liście są szerokie na metr, 
twarde jak skóra i odznaczają się gru- 
bością dwudziestu do czterdziestu cen- 
tymetrów, 

ców R R ĘWCZĄ gpa 

x ciernie. B.czyćie drzewa 
krą feden obok druglego kielichy, 
z których le a oszałamiający 
płyn o niezwyk! 


j woni. 
Karol Liche miał zatem własnemi wi. 


zę się podzwrótnikowa roślina, po- A 1 

erająca myszy. ' aledwie nieszczęana ďotknęeła ustami 
W sprawozdaniu amerykańskiego pod| jednej z osoby czarek, RY się 
różnika znajdujemy list botanika ola | cztery olbrzymie liście i zamknęły się wo- 
Liche do. przyjaciela pewnego nie-| kół obiety, 

mieckiego lekarza. W Fście tym Liche dd Licha w 10 dni później przecho- 
stwierdza, że był naocznym świadkiem! dził koło drzewa — zobaczył już tylko 


orgi, w czasie których tuziemcy składali białe kości czaszki, leżące 


na ziemi, 


Tajemniczy „polak“ w Kalifo rnii. 


chowskd 


Sery eienaar aninag irena 
Island, S 


dule aie tajeraniczy osobaśk, który się | mowi were Nich NS hei 
zma ajem oso! 7 Q were 
pa polaka nazyfiskieńi Aert Si | ko władze: że tych płeni 
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wanów, a LĄ 
W kemtzełce aresztowanego znalerżo- 


gotówoe. Zapytany 
krótkim czasie, pa 


iA nle wkradł, 


f- 
szym pomiędzy więd 
ito wspomniane wię 


zie- 


z 
chowski ma: 
nie, ; 
; narodowości i 
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Kto żyje dłnażej: szczupli czy grubasy? 


W sprawie długc 
szczupłych w po-śwnaniu z 


* ludzij bardzo drobna nadwyżka juź može się 
grubasami, | stać dla człowieka niebezpieczną. 


U osób 


adjum, radjotorjum oraz aktynjum. 
Specjalne procedery chemiczne kon- 
centrują właściwości radjoaktywne tych 
wód, które następnie stosowane są w le- 
cznictwie pod A ole. kąpieli lub też wn 


Co jest ping-pong? Ping-pong jest to 
salonowy tennis, » znany już w Anglji 


szy mecz pingopongowy), a od niedawna 
dy do picia. ostatnich czasach część |i we Francji. Miejsce ojska zastępuje 
zakładów w Kreuznach zamieniono na | stół, szeroki na metr, a długi na 3 — 4 
olbrzymie laboratorjum, gdzie się otrzy- | metr, w środku przepołowiony małą siat 
muje z wody sole radjoaktywne według | ką, Gra się kulkami celuloidowemi i mà- 


(gdzie w zeszłym roku rozegrano pierw- | $ 


podaje mteresujące szczegóły niemieckie małego wzrostu w wieku lat 40 do 44, 
czasopismo naukowe „Umschau”, g% nadwyżka wagi 20 proc. Natomiast mniej 
ujące się infommacjami wielkiego amery | sza wada, wyjąwszy bardzo młodych lu- 
kańskiego towarzystwa  ubezpieczenic- | dzi, jest pomyślną dla zdrowi. Po 40 


roku życia 10 do 


metody małżonków Curie. Obecnie za- 


rhyślają urządzić podobne laboratorjum w 


temi rakietkami według zasad zwykłego 
tennisa, Rakietki, wielkości ręcznych o- 


krągłych zwierciadeł są nie plecione, lecz 


Francji w Plombieres, gdzie źródło Lam- 
zrobione z lekkiego drzewa, 


binet odznacza się radjeaktywnością do- 


wieku pewna na a wagi uważana 
jest raczej za pomyślny prognostyk, po- 
nieważ stanowi niejako zabezpieczenie 
przed gruźlicą. Po 35 roku życia nawet 


(ya „EiprciWiozony" 


88) | dyneczka o uroczych: chabrowych oozę- 


p p 


de jak wyjść z sytuacji, która stawała się Saini way done SAI AOA. 


SERGJUSZ ARITONOW 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


Tymczasem na sali rozpoczęły się tañ- 
ce. Księżniczki były rozrywane, zwłasz- 
cza Tatjana, która jednak wkrótce podą- 
żyła ze sekretarzem ambasady Machhe- 
arsonem do prześlicznego ogrodu zimo- 
wego, ky i 

Później jedna za drugą skierowywały 
łam swe kroki parki, pragnące pogruchać 
zdala od gwaru gości i blasku lamp, 

Pod zawiesistemi palmami umieszczo- 
no kanapki i potwotzeno przytulne kąci- 
ki. doskonale nadające się do pogawędki, 

Tam też udały się dwie najpiękniejsze 
panny z korpusu dyplomatycznego: pan- 
na Murie! Buchanan, córka ambasadora 
angielskiego, niezwykle piękna przecud- 
nie zbudowana brunetka, o opalowo-ma- 
towej cerze i głębokich, bardzo inteli- 
gentnych i niezmiernie wyrazistych o- 
czach, okolomych łukiem ostro zarysowa- 
nych czarnych brwi, oraz pamna Thora 
Senta Prebenson, córka posła norweskie- 
go, pulchniutka, lecz niezbyt tega blon- 


tach i wyglądzie laleczki z serwskiej por- 


francuskiej hr, de Robien, wysoki lalko- 


| waty blondynek, typowy goguś paryski i 


sekretarz ambasady włoskiej Torresani, 
ogorzały brunek o atletycznej budowie. 

Piękne cudzoziemki nie mogły zostać 
niezaftważone przez Rasputina, Od chwi- 
li, gdy je ujrzał, trącił swego przyjacłela 
„arcybiskupa” w bok, ti pech mu nie 
spuszczać z nich oczu. 

Gdy widział, że udają się do ogrodu 
zimowego, odsunął poprostu otaczający 
go tłum wielbicielek i rzekłszy, że przez 
chwilę pragnie być sam, wziął pod rękę 
Teołfana i poszedł z nim do ogordu wślad 
za młodemi cudzoziemkami, 

Gdy ustadły na jednej z ławeczek, Ra- 
spułin ulokował się naprzeciwko, ponie- 
waż zaś wypił już dobre parę kieliszków 
i wiedział, że nic mu nie grozi, zaczał 
pannom ambasadorównom rzucać nader 
niedwuznaczne spojrzenia i robić znaki, 

Gdy dostrzegły zachowanie się ordy- 
narnego chłopa, nie wiedząc, kto to jest 
i czego chce, zwróciły się z pyłającem 
spojrzeniem do swych kawalerów. Ci — 
już zdążyli się porozumieć, Wiedzieli, kto 
to jest i kim jest, 

Torresani, zostając, jako opiekun, po- 
slat hr. de Robien do kogokolwiek © ra- 


Coraz 

Nie wiedząc, do kogo słę zwrócić, br. 
de Robien, zakomunikował o zajściu w; 
ks. Dmitrjemu Pawłowiczowi, pierwsze- 
mu, kogo spotkał, Ten uspokoił go i pole- 
ch, aby obie panny natychmiast przepro- 
wadzić na ogólną salę, gdzie Rasputin na 
nic podobnego sobie nie pozwoli. 

— A ja swoją drogą go naucze.. — 
dodół — dawno już mam na niego chrap= 
ken 1 mie ja sam... 

Dopilnował przeprowadzeńia panien 
na ogólną salę, poczem odszukał w. ks, 
Mikołaja Mikołajewicza i opowiedział mu 
o wszystkiem. Po krótkiej rozmowie 
szybko zgodzili się co do planu działania. 

Tymczasem Rasputin poczuł się nieco 
skrępowany nowymi butami i postanowił 
sobie ulżyć. 

Rzekł więc do Teofana; 

Chodź ze mną tu obok... Jest tu taki 
pokój.. Nazywa się „Wejście do Jorda- 
nu"... Czovt wie, dlaczego... Ściągniesz mi 
tam prawy but, bo mnie strasznie piecze.. 
A potem pomożesz włożyć... 

— Jakże ja tak?,. W ornacie?.,., — 
próbował. zaoponować Teofan. 

— No, nol.. tylko nie gadaj dużo... Za 
mna... Marsz!„. Taki mi się tu będzie sta- 
wiat.. Człowieka z niego, połamańca: zro- 
biłem, a on mi się tu krzywić będzie... 
$ukin syn!.. „Chodź prędzejł... * ; 


gdy do pokoju podeszli szybkim krokiem ' 
włelcy książęta Mikołaj Mikołajewicz i 
Dymitr Pawłowicz i również weszli do 


| pokoju, 


Wewnątrz rozegrała stę scena krót: , 
ka, ale dobitna, 

— Na? czewo studa prilezli?" — 
zapytał gniewnie Rasputin. 

— To my raczej powinnismy wam zas 
dać to pytanie... Musicie obydwaj nam 
dać zaraz na to odpowiedź! — krryknąi 
głośno w, ks. Mikołaj Mikołajewicz — co 
wy, „mużyłci griaznyje”* robłcie tu w pa: 
łacu cesarskim, kiedy nawet z podrzed- 
nego „traktiru -czy „czajnoj” was się po- 
wimno na pysk wylewać?i Przyszliśmy, 
żeby z wami raz dkończyć!... 

„Poszli won” stąd natychmiast, pókim 
dobry, bo inaczej wszystłcie kości pogrii 
choczę, a potem psami wyszczuć każą... 

— „Podumajesz.,, Kto takije”,. --- z po 
gardą, ale mie bez pewnej obawy i nad. 
rabiając miną odparł Rasputin wciąż je- 
szcze ufny w śwą zupełną: bezkarność. 

— Ktośmy tacy — ryknął w. ks, Mi- 
kołaj Mikołajewicz — <ktośmy tacy? — 
Jesteśmy, ty obrzydliwa kanalo. wielcy 
ksiażęta rosyjscy i nie zniesiemy ami chwi 
li dłużej obok siebie sybirskich koniokra: 
dów i gwałcicieli kobiet!,,. 


(D. c. m.) 
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Ratowanie przyszłości Europy. / 
Tylko sądy rozjemcze uratują nas od przyszłej 


wojny. 


Wielkie znaczenie dziejowe wsześniowej sesji 


Londyn, 28 sierpnia, 
Specjalna służba telegraficzna „Expreszu”, 


W artykule pod nagłówkiem 
„Work before the Leagne*" „Ti- 
mes“ omawia najbliższą sesję 
Ligi Narodów. 

Konferencja londyńska—stwier- 
zą autor tego artykułu była 
-crwszym kroklem od czasu za- 

surgia traktatu wersalskiego na 
G:s>dze odbudowy pokoju. 

Od Ligi Narodów oczekujemy 
że pójdzie ona w ślady konfe- 
rencji londyńskiej. 

Wszyscy uczestnicy konferen- 
cji londyńskiej mogii się przeko- 
na o nowym duchu, jaki zapa- 
nował w stosunkach międzyna- 
rodowych. 

Wszystkie państwa rozumie» 
le znaczenie obecnej sesji Ligi 

arodów | wysyłają swych naj- 
lepszych polityków. 

Od czasu Konferencji genaw- 
mkiej nie było takiego licznego 
zjazdu znanych polityków euro- 
pejskich jak na obecnej sesji Li- 
gi Narodów. 

Jeżeli na obecnej sesji doj- 
dzie do posozomienie między 
państwami w sprawie oddania 
Lidze kontroli zbrojeń w pań" 


Ligi Narodów. 


stwach zwyciężonych to będzie 
zwycięstwo Idei Ligi Narodów. 
„Co się tyczy sprawy bezpie- 
czeństwa to wszysty wiedzą do- 
skonale, że Mac Donald uczyni 
wszystko, aby Europie zagwa- 
rantować pokój. , 
Członkowie. Ligi Narodów mu- 
szą zrozumieć, że jedynie zasto» 
sowanie sądów rozjemczych w 
stosunkach miedzynarodowych 
może uratować Europą od przy- 
szłej wojny. s 


Francja popiera pakt 

„wzajemnej pomocy.* 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Paryż, 28 sierpnia. 

Wczoraj doręczono redakcjom 
dzienników paryskich oryginal- 
ny tekst odpowiedzi rządu fran- 
cuskiego na projekt Ligi Naro- 
dów ©o „wzajemnej pomocy“ 
Francja, jako wiadomo zaakcep- 
towała ten projekt, poczyniając, 
Jednak pewne zastrzeżenia. 

Dziś nadszedł również do Pa- 
ryża tekst noty polskiejo pakcie 
„wzajemnej pomocy“, która jak 
się okazało jest zbliżona do fran- 
cuskiej. W związku z powyższem 


Fatalna tranzakcja w kawiarni. 
Niepowodzenie gościa z damskim żakietem. 


Z Warszawy don nam: 

Do kawiarni t. zw. „Toruńskiej”, mio- 
szczącej się w domu nr. 35 poy ul, AL 
Jerozolimskie, zawitał jakiś dość wytwor 
nie odziany młody mężczyzna, który, zá- 
sładłszy do stolika 1 zamówi jakąś 
potrawę, wkrótce potem na rozmo 

jakiegoś ta- 


wę z pewnym gościem, 
Temat rozmowy 
| jemniczego przedmiotu, który młody mę- 
kczyzne przyniósł ze sobą i miał w ręcz 
tej walizie, 
Rozmowie tych dwu gości począł pil- 


mie przysłuchiwać się siedzący nieopodal 
„3-ci gość. Jakoteż po krótkiej chwil mło 
dy mężczyzna sięgnął do wa i wyjął 


zeń elegancki żakiet damski, Rozpoczął 
się targ; w tem, gdy transakcja zdała 
się dobiegać końca, przysłuchujący trzeci 
mężczyzna powstał z krzesła, zbliżył się 
do zawierających osobliwszy akt kupna 
| sprzedaży, a położywszy rękę na ra- 
mieniu sprzedającego żakiet, oświadczył: 
— „jestem funkcjonarjuszem policji; skąd 
pan doszedł do tego żakietu?” 

Pytanie spadło na młodego mężczy- 
znę jak grom, Zbładł zmieszał się — po- 
czął coś bełkotać, ale w rezultacie poli- 
cjant niemłał już wątpliwości, iż ma do- 
czynienia z podejrzanem bardzo indywi- 
duum, Przeprowadzony niebawem do u- 
rzędu polieji śledczej — poddany bada- 
niom, ostatecznie wyznał, że z zawodu 
jest... złodziejem kolejowym, nazywa się 
| seen) 


TEATR MIEJSKI 


Od poniedziałku 
1 września o g.9 w. 


Ptak Niebieski 


Stanisław Skucha, 


Fatalny żakiet — jak się okazało — | tali 


pochodził z łupu, który stanowiła wafi- 
za podróżna, skradziona z wagonu pocią 
Poke na szlaku Warszawa — 

hów, Istotnie wkrótce ustalono, że 
walizę skradziono niejakiemu L. Lipszy- 
cowi į że paviai ker r rze- 

wartości ki ęcy złotych, 
Ponieważ poza żakietem Slucha re- 
szty rzeczy już nie posiadał więc policja 
zajęta się ich odszukiwaniem i w końcu 

Ziś w nocy odnalazła je we wsi Urle u 

rozmaitych osób, którym Skucha zdążył 
je już sprzedać, 

Niedoszłego „kupca” osadzono w wię 
zieniu, > 


ROMANA 


Praszkier 


Pianistka 
1 dyplomem konserwatorium w Lipski 


wznowiła lekcje gry na fortepianie. 
Godziny przyjęć 3—4. 


Sienkiewicz a 37 m.40 


CEGIELNIANA Ne 63. 

TYLKO 7 WYSTĘPÓW "zzz ego testu 

(Siniaja 
Ptica) 


na szpaltach dzienników francu- 
skich rozwinęła sięobszerna dy- 
skusją o przyszłych maradach w 
Genewia. ` UTEN 

„Quotidien“ stwierdza, że 
Francja pokłada wielkie w roz- 
strzygnięciu sprawy bezpieczeń- 


stwa, gdyż będzie mogła lżej o-|. 


detchnąc po opałach wojennych. 
Reprezentanci nasi, którzy udają 
się do Genewy świadomi sąswe- 
go zadania i potrafią godnie 
bronić pokoju. 15% 


Ameryka nie wstąpi do Li- 


gi Narodów. 
Spacjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Nowy Jork 28 sierpnia. 
Sekretarz stanu Hughes, któ- 
ry niedawno powrócił ze swej 
podróży europejskiej na zebra- 
niu przedwyborczym dając prze- 
gląd polityki amerykańskiej o- 
świadczył. i 
„Przystąpienie Ameryki do Llgi 


|Narodów jest zupełnie bezcelo- 


we i nie możemy nawet nad tą 
sprawą debatować, gdyż zasady 
Ligi Narodów sprzeciwiają się 
doktrynie Monrcego. us 


Militaryzm sowiecki. ` 


: Moskwa, 28 sierpnia. 
W ostatnich czasach na całem tery- 
torjum SSSR, w związku z dziesięciole- 
ciem wojny światowej, bolszewicy zwo- 
szereg zgromadzeń į wieców pod has- 
łem „Precz z wojną”, Jednocześnie wszak 
że dzienniki sowieckie zamieściły liczne 
artykuły, nawołujące do troskliwego roz 
woju aparatu wojskowego sowietów i 
szczególnie do „pamiętania o piechocie". 
„Izwiestia” piszą: „Wszędzie widzimy 
dążenia do wzmocnienia armji, wszędzie 
rowadzone jest j przyśpieszane wyszko- 
enie i przygotowanie oficerów, Nawet 
Wrangiel nie. traci nadziei i corocznie w 
Białogrodzie į innych miastach Jugosła : 
wji wyrastają nowi oficerowie piechoty 
i kawałerji, Jasnem jest, że spór o prze- 
wadze ustroju socjalistycznego i komuni- 
stycznego nad burżuazyjnym zdecydowa- 
nym będzie nie sprzeczkami w parlamen 
tach, lecz za pomocą kawalerii, artylerji 
i piechoty”, £ 
Dalej organ sowiecki podnosi konie- 
czność rozwinięcia ożywionej kampanii a 
gitacyjnej w celu zwerbowania jaknajwię 
wszej liczby słuchaczów do sowieckich 
szkół oficerów piechoty, 


| 


Aresztowanie Sawinkowa? 


Ryga, 28 sierpnia. 

Sowieckie dzienniki donoszą o rzeko- 
mem aresztowaniu przez OGPU podró- 
żującego pod fałszywym paszportem Bo- 
rysa Sawinkowa „jednego z najzacięt- 
szych wrogów sowieckiego ustroju‘. 

Sprawa Sawinkowa ma być sądzona 
przez wojenne kolegjum najwyższego są- 
du sowietów, 


Cholera w Indiach 


Londyn, 29 sierpnia. 
Wedle doniesienia z Allahabat w pro- 
wincji Bahara cholera rozszerza się coraz 


pod dyr. J. JUŻNEGO w programie m. in.: Burłacy, Katarynka, Rosyj- r a 
ska zabawka, Marzenia Kinta, Pieśń błazna, Dobosza swego wezwał król e Rzy 4 SP stwierdzona 3500 


Kasa czynna od godz. 11 — 2 i od 5 -- 9 wiecz, 


Warszawa, d. 29 sierpnia 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Dolary 5,20 i trzy ćwiartki 
Waluty słabiej 


GIEŁDA GDAŃSKA 
Złoty 107,10 
Warszawa 106,80 
Dolar 5,58 i pół 
Przekaz na Warszawy- 5,19 
Tendencja słabsza, 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 


Bank dla Handlu i Przem. 1,90 
Bank Kredytowy 0,52 
| Cegielski 0,91 
Starachowice 3,70 
Rudzki 1,90 
Ostrowiec 10,50 
Modrzejów 7,65 
Naftą 0,75 
Nobel 2,50 
" Węgiel 725 
_ Cukier 6,20 
Spirytus 2,45 
Lilpop 0,90 
Kijewski 0,29 
Wildt 0,25 
Ursus 3,80 - * 
Jabłkowski 0,20 


Mordercy Franka ska- 
zani na Śmierć, 


Polska Agencia Telegraficzna. 
Berlin, 28 sierpnia, 
„Lokal Anzeiger“ donosi z Chicago 
synowie dwóch miłjarderów amerykań- 
skich Leopold i Loeb, oskarżeni o mor- 
derstwo, zakazani zostali na karę śmierci 


Zmiany w opodatkowaniu 

spirytusu. 

Warszawa, 28 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym ogłoszone zostało 

rozporządzenie prezydenta Rzeczypospe 
litej z dnia 20 sierpnia br, zawierające 
zmiany w ustawie o opodztkawaniu spi- 
rytusu mą obsząrze Rzeczyzacgeliej pel» 
skiej. 


Przesilenie rządowe Estonji 
zażegnare. 


Warszawa, 29 sierpnia, 

Niebezpieczeństwo  zapowiedzianegó 
przez socjalistów przesilenia rządowego 
w Estonji zostało usunięte. Po zakończe- 
niu rozpraw sejmu estońskiego nad -o 
świadczeniem rządowem, sejm 37 głosa- 
mi przez 31 przyjął wniosek zawierający 
postanowienie przejścia do porządku 
dziennego nad owem oświadczeniem. — 
W ten sposób rząd estoński został pod- 
trzymany. y 


Albańskie bandy w. Jugo- 
sławji. - 

; Blałogród, 29 sierpnia. 

W pobliżu miejscowości Djskowiea; 
wpadła banda albańskich bandytów, t.zw. 
Katszaków, na terytorjum Jugosławji. — 
Djakowica leży w pobliżu stolicy patrjar= 
chatu serbskiego Ipek. Prawdopodobnie 
bandyci albańscy, korzystając z odbywa- 
jących się równocześnie w Ipek uroczy- 
stóści ż powodu przywrócenia patrjarchas 
tu, przedsięwzięli napad, przypuszczając, 
że władze jugostowiańskie będą zwracały 
w tym dniu mniejszą uwagę na granicę 
Napad powiódł się w zupełności, 


ER P2, PO ARABENO 10889.290.300.008.300.492.572704 
CITEER 


Czytajcie 


4 


„EXPRESS WIECZORNY* Str. 7. 


Zdjęcie jedyne w swoim rodzaju. 


Pierwszy występ Jacke Coogana w przedstawieniu 
amatorskiem w jeddem z miasteczek amerykańskich, 
Tu go zobaczył pewien artysta dramatyczny, który 
małego Jack'a wziął cz teatru, skąd go Chaplin zabrał 
" Alin o Filmu, 


Grupa łodzianek i łodzian, hasających na plaży Epizod z mieczu „Hertha“ — „Amatorzy w Wiednitt. 
w Zoppotach. | | | 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ DOKUMEN- NOWE WYBORY W ANGLJI, RATOWANIE BUDŻETU AUSTRJACE.| MORDERCY MATTEOTIEGO PRZY: 


"ÓW, ; dni Wiedeń, 28 serpnia. ZNAJĄ SIĘ DO WINY. 
Polska Agencja Telegraficzna. laj: w b: j z Finansowa delegacja Ligi Narodów od Rzym, 28 sierpnia, 
28 sierpnia, ondyn, sierpnia. była wczoraj narady z austrjackim mini- Epoca" donosi że w żwiązku z odna 


* „Telegraphen-Company" donosi z Lon Mnożą się pogłoski, że w Anglji z koń | strem skarbu. Kenbeckiem, komisarzem|, 1 j 
dynu, że wczoraj wieczorem w lokalu an-| cem grudnia odbędą się nowe wybory Dla| generalnym Ligi Naròdów ` Zimmerman- lezieniem zwłok Matteotiego, WSZYSCY 
Gielskiej partji komunistycznej w Londy- | podpisania traktatu z Sowietami rząd nie|nem, Austrjacki minister skarbu wręczył | aresztowani w tej sprawie przyżnali się 
nie rE AA kradzież dokumentów, a| znajdzie większości parlamentu, W razie | delegacji memorjał, dotyczący stanu bud-| do winy. 

m, in skradziono dokumenty, dotyczące | odrzucenia traktatu rząd rozwiąże par-|żetu austrjackiego, Delegacja rozpoczęła A 
iplapu agitacji komunistycznej w Anglii, "lament. badania tego memorjatu, 2 
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CASINO Dziś powtórzenie premjery! 


PIĘKNY RUDOLF VALENTINO "sie: 
„PRZYGODY HR. LAREDO” 
„LAMPA AL ADYN A“ pikantna R 6 Wet 
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Helenów—Letni Salon Łodzi 


| | | | i 
o któ oprzeć się może najbardziej zachwiawa firma; nie + 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


Akwizycja ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, Telefon 21-36 


WIELKA PREMJA 


RET DLA CZYTELNIKÓW HARE 
„REPUBLIKI* i „EXPRESSU WIECZORNEG 


KUPON _ULGO 


DO DYREKCJI „HELENOWA*” 
w miejscti, - 


rea gro a ace elnik „Republiki* | „Ex 
mae 4. ry żki ag a= sala £ wyi niedziel 


płeci cen kapon, er 75 ga 7 jest tytke w dniu dzisiejszym  Okazielel jego 


i Z poważaniem 
Łódź, dnia 29 sierpnia 1924 m 


Aómin. „Republiki“ i „Expressu“ 
aoea e REZ ZY (REA e 
'Buchalter-bilansista « LINII 
z wyższem wykształceniem i b. rzeczoznawca sądowy 


MUWE | SZKOŁA TAŃCA 
Ml r kuchnią $ W. Lipińskiego 
Pak R py do grap EWANGI N 


FOTOGRAF 


LAKS 


LIPOWA 9. 


Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł, 


3 sztuki 80 groszy. 


Łódzka 
Orkiestra ; 
Filharmoniczna y 


udziela nauki praktycznej buchalterji i rachunkowości 


z gwarancją Cegielniana 43 


m nauczania samodzielnego abs reg ksiąg i sporządzania E Choroby skórne, we- Dr. med. 


iłansów RE i motzopiciowa 
S w przeciągu 1 do 2 miesięcy. | I cy roi WI. Polakowski 
| m= Mursy Indywiduaine I zbiorowe. =z==mmm== wym. Przyjmuje ginekolog - akuszer 
A Warunki b. dogodne. Informacje od 10-11 przed „pół: 0d 5-8 mieszka obecnie przy ul. 
a O po pile EE oaa a Dn road. Piotrkowskiej 113. 


p m LĄ przyjm, od 5—6. 
L. Kyi E azio 


ne i moczopłciowe 


włosów, wenerycz 
p (leczenie światłem 
meg | Lampa kwarcowa 


9-3 POKOJE M „e, |  AKADEMIJI 
2 JE D=] HANDLOWEJ | , 

= toż, panio i y ici MIR 
Í aj serka S| S. Kantor |Licencić es sciences 3 Kupujcie losy!!! i 


A Specjalista chorób economi ues. iż 
POSZUKIWANE i rycznych | włosów uniwersytetu Śr ii wia- IN 


Gabinet Róntgena 


il Loterja Ł.O.F. 


zatwierdzona przez Gł. Dyrekcję Loterji 
Państwowych w Warszawie na zasilenie 
funduszów Ł. O. F, i w eelu urucho- 
:::3 mienia sezonu 1924-25.  :::: 


Cena zł 2,— 


ł na = dający francuskim i niemieckim |A Wygrane stanowią bilety sezonowe na P 
, « „ i światło-lecznicz jący  trancuskim m [gs ygr ą ty ono LĄ. 
Oferty sub. „Nè 20% do adm. „Republiki“, y il Piotrkowska iji z wieloletnia praktyką handlową jfg 30 wielkich koncertów abonamentowych W 
vi róg Ewangielickiej | poszukuje odpowiedniego zajęcia. ją ? 
j B Tei. 29-45. | Wymagania skromne. |N Ciągnienie dn. 30-IX 1924 r. 
SĄ | 6—8 Dia pań 5—6 Oferty sub. „R. k.* w admin. (ig | 
ESTEER TZ AREA „Republiki“. 5779—33 AAEN 


W Łodzi zł. 2.50 miesięcznie — Zamiejscowa 4 złote ZWYCZ AIN: 6 gr zy za wiersz pray ij p (na stronie 10 szolt) W TEKŚCIE 25 gr. za wiersz milim 
Prenumerata: mtesięcznie, — Zagsanicą 7 złotych aston ie. — Ogłoszenia: LOG DESŁANE: 20 groszy za s i z 
ZĘ dnoszenie do domu 20 groszy. aeee meee druk ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszdsiwanie pracy 3 grosze” "Najntnejsża 50 grosy” 
press wieczorny i Republika łącznie zł, 5.50 Redakcja i Administracja, Płotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłószenia do zmiany cen bez uprzzdniego zawiadomienia, 
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